Ks. MARIAN KURDZIAŁEK 


SYLWETKI HISTORYKÓW FILOZOFII 


MARCIN GRABMANN 


Spośród historyków średniowiecznej filozofii — Marcin 
Grabmann— zarówno ze względu na ogromną ilość publikacji 
(ok. 300), jak i ich pierwszorzędny walor naukowy oraz dzia- 
łalność pedagogiczną, zasługuje na specjalne wyróżnienie. 
Obok powyższych racji, omówienie jego życia i dzieł wydaje się 
wskazane ze względu na popularność, jaką zyskał sobie autor 
Wstępu do Summy Teologicznej wśród polskich zwolenników 
tomizmu. 


ŻYCIE ' 


Marcin Grabmann urodził się 5 stycznia 1875 r. we wsi 
Winterzhofen (Bawaria). Był synem prostej, głęboko religijnej 
rodziny chłopskiej. Matka, której głównie zawdzięczał wysłanie 
do gimnazjum w Eichstatt, osierociła go rychło. W r. 1893, po 
ukończeniu szkoły średniej, wstępuje do seminarium duchowne- 
go w swej rodzinnej diecezji Eichstatt. Tu studiuje filozofię 
i teologię pod kierunkiem profesorów, których nazwiska zdobią 
niejednokrotnie listę pionierów odrodzenia tomizmu i scho- 
lastyki w Niemczech. Wykładali bowiem wówczas filozofię: 


1 Wiadomości o życiu i dziełach Grabmanna zawdzięczam głównie 
ks. prof. Ludwikowi Ott, autorowi wspomnień o M. Grabmannie w ,,Phi- 
losophisches Jahrbuch“, 59 (1949), oraz w „Divus Thomas“ (Freiburg 
in S.), 27 (1949). L. Ott, uczeń znakomitego mediewisty, wykonawca jego 
testamentu, jest również autorem broszurki-nekrologu: Martin Grabmann 
zum G'edächtniss, Eichstätt 1949. Niektórych informacji udzielił mi prof. 
Ott listownie. 


142 KS. MARIAN KURDZIAŁEK . 


zmarły w r. 1893 (w kilka tygodni po wstąpieniu Grabmanna) 
M. Schneid, oraz wybitny historyk filozofii A. Stöckl. 

Najdonioślejszy jednak wpływ na kierunek zainteresowań 
naukowych i ukształtowanie światopoglądu młodego alumna 
wywarł profesor teologii dogmatycznej Franciszek von Paula 
Morgott, którego wykładów słuchał Grabmann w latach 
1894/97. Na skutek samodzielnych badań ?, oraz pod wpływem 
J. Kleutgena i H. E. Plasmanna, doszedł Morgott do przekona- 
nia, że prawda nigdzie nie jest tak jasno wyłożona, jak w dzie- 
łach św. Tomasza. Encyklika Leona XIII Aeterni Patris z 4. VIII. 
1879 r. do reszty go w tym przeświadczeniu utwierdziła. Sub- 
telny dogmatyk w czasie długiej pracy naukowo-pedagogicznej 
niczego bardziej nie pragnął, jak tylko przelania swego teolo- 
giczno-filozoficznego credo w umysły i serca słuchaczów. 

Jeśli chodzi o Grabmanna, to mógł być dumny ze swych 
osiągnięć. Już jako alumn przeczytał Summę teologiczną oraz 
zapoznał się z jej wielkimi komentatorami: Kajetanem, Fran- 
ciszkiem Silvestris z Ferrary, Dominikiem Bannezem, Bartło- 
miejem Mediną, Franciszkiem Toletusem, Franciszkiem Suare- 
zem. Genialna doskonałość systemu św. Tomasza oczarowała 
wprawdzie umysł studenta teologii, nie przesłoniła wszakże 
oczom jego duszy Tomasza — człowieka, Tomasza — wielkiego 
świętego. To „integralne“ spojrzenie na postać „Doktora 
Anielskiego'* zawdzięczał Grabmann również Morgotowi. Na 
zawsze w pamięci naszego mediewisty pozostał ów dzień, kiedy 
to sędziwy profesor podsunął mu własnoręcznie skreśloną 
modlitwę, prosząc, by przez jej odmawianie zapewniał sobie 
pomoc i błogosławieństwo patrona studiów 3, 

Dnia 20 marca, po świetnie złożonych egzaminach, otrzy- 
mał M. Grabmann święcenia kapłańskie z rąk bpa Franciszka 


75 


2 Z prac Morgotta warto wymienić: Geist und Natur im Menschen — 
Die Lehre des hl. Thomas über Grundfrage der Psychologie in ihrer Beziehung 
zur Kirchenlehre und zur neueren Wissenschaft, Hichstät 1860; Die Theorie 
der Gefühle in System des hl. Thomas, Eichstätt 1864 i inne. 

3 M. Grabmann, Dr Franz von Paula Morgott als Thomist. Jahrbuch 
für Philosophie und speculative Theologie, Paderborn 1900. 


SYLWETKI HISFORYKÓW FILOZOFII 143 


Leopolda von Leonrod. Jako neoprezbiter pełni funkcje dusz- 
pasterskie w Kipfenberg, Allersberg i Neumarkt. Ciągle zachę- 
cany przez prof. Morgotta * nie przerywa badań nad nauką św. 
Tomasza. Po opublikowaniu 5, na wyraźne życzenie swego 
mistrza, referatu wygłoszonego przezeń jeszcze w czasach se- 
minaryjnych na akademii ku czci „Doktora Anielskiego* pisze 
już jako duszpasterz w r. 1899 o idei Boga według św. Tomasza, 
zaś w r. 1900 o nauce tegoż na temat scintilla animae i jej wpły- 
wie na niemiecką mistykę dominikańską. Jednocześnie na 
warsztacie ma powierzony mu swego czasu przez prof. Morgotta 
temat: Die Lehre des hl. Thomas v. Aquin von der Kirche als 
Corpus Christi Mysticum (Regensburg 1903). Jest to pierwsza, 
poważna i do dziś dnia cenna rozprawa naukowa Marcina 
Grabmanna. 


Zapał, z jakim młody kapłan, mimo zajęć duszpasterskich, 
poświęcał się nauce, zwrócił nań uwagę biskupa von Leonrod. 
Postanowił wysłać go do Rzymu. W r. 1900 przybywa do Wiecz- 
nego Miasta i tu studiuje w Collegium Germanicum, oraz słucha 
wykładów w dominikańskim Collegium D. Thomae. Na podsta- 
wie pracy o filozoficznych założeniach tezy św. Tomasza, że 
Duch św. jest sercem Kościoła, otrzymuje po roku studiów 
doktorat z filozofii. W roku następnym po napisaniu rozprawy 
o teologii Hymnów Eucharystycznych św. Tomasza, dostaje 
także doktorat z teologii. 


Uwieńczenie podwójnym laurem doktorskim dotychcza- 
sowej działalności naukowej było niewątpliwie ważnym mo- 
mentem w życiu Grabmanna. Ważnym, lecz nie najważniej- 
szym, gdyż przyćmiły go, jeśli chodzi o doniosłość, „spotkania 
rzymskie“. W czasie dwuletnich studiów zetknął się bowiem 


a Do swego ulubionego ucznia często pisywał Morgott serdeczne listy. 
W jednym z nich czytamy: Bleiben Ste stets eins mit mir in der Liebe und 
tätigen Verehrung des hl. Thomas. Keine Anfechtung kein Spott, keine gegne- 
9 rische Schule soll sie von dem eingeschlagenen Wege abbringen; er ist der richtige. 
Auf diesem wege allein finden Sie solide Wissenschaft. Zob. G. M. Hafele, 
„„Divus Thomas‘, (Freib. S:) 27, z. 1. 
5 „Divus Thomas‘, (Piacenza), 1898. 


$ 12 — Roczniki Filozoficzne t. V, z. 3. 
i 


144 KS. MARIAN KURDZIAŁEK 


młody, pierwsze kroki stawiający badacz tomizmu z wybitnymi 
znawcami średniowiecznej scholastyki: O. Henrykiem Denifle 
O. P. (7; 1905) — archiwariuszem Stolicy Apostolskiej, oraz 
O. Franciszkiem Ehrle S. J. (f 1934) — prefektem Biblioteki — 
Watykańskiej. i 

H. Denifle, znakomity historyk średniowiecznej mistyki, 
średniowiecznej scholastyki, a zwłaszcza średniowiecznych 
uniwersytetów, otwierał przed młodym kapłanem z Eichstätt 
drogę do bogatych a ciągle jeszcze nieznanych rękopiśmiennych 
skarbów średniowiecznej filozofii i teologii. Przy każdej spa- 
sobności zachęcał go do badań historyczno-paleograficznych 
przekazu rękopiśmiennego Wieków Średnich. Jego własne 
odkrycia oraz prace O. Ehrle zapowiadały obfite żniwo i rozpa- 
lały wyobraźnię młodego badacza. Zawsze wierny wskazówkom 
Morgotta, pod wpływem Denifle a zrozumiał, że tylko wtedy. 
należycie zdoła naświetlić postać i naukę św. Tomasza, gdy 
rzuci ja na możliwie najszersze tło historyczne *. Wraz ze 
stwierdzeniem tego faktu dotarliśmy do drugiego źródła zainte- 
resowań naukowych M. Grabmanna. Obok żarliwego tomisty 
budzi się znakomity historyk-mediewista, późniejszy First der 
Forscher", któremu już w r. 1905 przepowiadał Denifle 
wielkie osiągnięcia *, 

W Bibliotece Watykańskiej pod okiem Fr. Ehrle, prowa- 


s Jak to wynika z listu (9 ITI 1906) do E. Commera, Marcin Grabmann 
w pełni doceniał wpływ Denifla na uformowanie się jego zamiłowań nau- 
kowych: Unter Einwirkung der Persönlichkeit und der Werke des unver- 
gesslichen P. Denifle habe ich jetzt allmählich als mein liebstes Arbeitsgebiet 
die historische Erforschung der Scholastik ausgewählt. Ich glaube, hiermit 
auf eine meiner Individualität zusagende Weise auch zur Verbreitung und 
Verteidigung des hl. Thomas mein schwaches Scherflein beitragen zu können. 
Zob. ,,Divus Thomas‘, (Freib. S.), t. 27, z. I. 

7 Tego zaszczytnego miana używali często recenzenci dzieł Grabmanna. 
Zob. w tym względzie ,,Philosophisches Jahrbuch“, 39 (1926) 442— 444. 

8 Viel verspricht nach seinen Arbeiten der noch jugendliche Priester 
Martin Grabmann in Eichstätt, — pisze w przedmowie do jednej z pierw- 
szych prac M. Grabmanna (Die abendlindischen Schriftausleqer bis Luther, 
1905). 
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s _dził Grąbmann pierwsze studia nad materiałami rękopiśmien- 
nymi. Nic więc dziwnego, że obu wielkich uczonych zachował 
we wdzięcznej pamięci °. 


Po powrocie do ojczyzny pracuje od roku 1902 jako dusz- 
_ pasterz, oraz kapelan w St. Walburg. Pod koniec r. 1906, biskup 
Leon von Mergel powołuje młodego badacza, który w tym czasie 
wsławił się opublikowaniem wielu cennych rozpraw z zakresu 
historii scholastyki, na profesora teologii dogmatycznej Wyż- 
szego Seminarium Duchownego w Eichstatt. Łatwy dojazd do 
bliskiego Monachium zacieśnia kontakty Grabmanna z działem 
rękopisów średniowiecznych tamtejszej Staatsbibliothek. Jedna 
po drugiej ukazują się teraz poważne, źródłowe prace naukowe. 
Sława młodego uczonego szybko rośnie. Wydział teologiczny 
Uniwersytetu Wiedeńskiego proponuje mu katedrę filozofii 
chrześcijańskiej, którą przyjmuje i w r. 1913 przenosi się do 
Wiednia. Wśród wielorakich niedostatków przeżył pierwszą 
wojnę światową i upadek monarchii Habsburgów. To też chętnie 
przenosi się w r. 1918 do Monachium, by objąć na tamtejszym 
Uniwersytecie osieroconą przez L. Atzbergera katedrę teologii 
dogmatycznej. 


Wraz z tą datą rozpoczyna się szczytowy okres jego dzia- 
łalności naukowej i pedagogicznej. Całe dnie spędza w czytelni 
rękopisów Bayerische Staatsbibliothek. Jednocześnie nader, 
często wyjeżdża za granicę. Pracuje w Bibliothèque Nationale 
w Paryżu; zna duże i małe biblioteki Niemiec, Francji, Belgii, 
Szwajarii, Austrii, Hiszpanii. Rokrocznie w międzywojennym 
dwudziestoleciu odwiedzał Włochy. Badał tam bogate zbiory 
rękopisów znajdujące się w Watykanie, oraz w bibliotekach 


8 Zob. w tym względzie: P. Heinrich Denijle O. P., Eine Würdi- 
gung seiner Forschungsarbeit, Meinz 1905; Kardinal Franz Ehrle S. J.‘ 
„Stimmen der Zeit“, 127 (1934); Nekrolog auf Kardinal Ehrle, „Jahrbuch 
der Bayerischen Akadamie der wissenschaften“, München 1934; Heinrich 
Denifle O. P., und Kardinal Franz Ehrle S. J., Hin nachträgliches Ge- 
danken zu ihrem hundersten Geburtstag, „,Philosophisches Jahrbuch“, 
56 (1946). 


12* 
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Mediolanu, Florencji, Bolonii, Wenecji ©. Gdzie sam wreszcie 
dotrzeć nie mógł, prosił o fotokopie H. W ciągu półwiekowej 
działalności naukowej zebrał ich bardzo dużo. Całą kolekcję 
ofiarował działowi rękopisów Bayrische Staatsbibliothek jako 
dowód wdzięczności za ułatwianie pracy. 


Archiwum domu stradomskiego Zgrom. Księży Misjonarzy 


w Krakowie przechowuje 20 listów M. Grabmanna, pochodzą- 
cych z lat 1916— 1940 a skierowanych do naszego znakomi- 
tego mediewisty Ks. Konstantego Michalskiego. Są one wy- 
mownym świadectwem kontaktów naukowych oraz żywej, 
serdecznej, przyjaźni jaka zrodziła się między obydwoma bada- 
cząmi. W liście z dnia 12 grudnia 1921 r. ubolewa M. Grabmann, 
iż nie zna języka polskiego, gdyż ks. Michalski i Al. Birkenmajer 
piszą niektóre dzieła po polsku ©. W roku 1928 uczestniczył 
M. Grabmann wespół z ks. Michalskim w VI Kongresie Mię- 
dzynarodowym Nauk Historycznych w Oslo. Zapoznał się tam 
między innymi z rewelacyjnym referatem Al. Birkenmajera na 
temat roli jaką odegrali XII i XIII-wieczni lekarze i przy- 
rodnicy w recepcji Arystotelesa. Warto przy okazji nadmienić, 
że obaj wybitni polscy mediewiści, a więc ks. Konstanty Mi- 
chalski i Al. Birkenmajer, są autorami licznych recenzji o pra- 
cach Grabmanna, relacji, rozsianych po fachowych czasopismach 
polskich i zagranicznych. Pod koniec roku 1937 ks. K. Michalski 


odwiedził swego wielkiego przyjaciela w Monachium. Był to. 


ich ostatni kontakt osobisty. 

Jako profesor, wysoce sympatyczny Herr Prdlat, zgroma- 
dził wokół siebie znaczną ilość uczniów, na których oddziaływał 
nie tylko w czasie wykładów czy seminariów, ale także i przez 


10 Pewien mankament w jego działalności naukowej stanowi stosun- 
kowo słaba znajomość rękopiśmiennych zbiorów angielskich oraz wschodnio- 
europejskich. Zob. w tym względzie „Kwartalnik filozoficzny“, 14 (1937) 74. 


u Między innymi korzystał w ten sposób z fragmentu Questiones in 


De anima Piotra Hiszpana, których rękopis (726) znajduje się w Bibliotece » 


Jagiellońskiej. 
12 Zob. w tej sprawie książkę: Ks. Al. Usowiez, ©. M. i Ks. Kazimierz 
Kłósak, Konstanty Michalski, Kraków 1949. 
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bezpośrednie kontakty osobiste. Wielu spośród nich porwał 
żarem swego tomistyczno-mediewistycznego zapału, wskazał 
metody, ułatwił pracę i dziś, dzięki temu, owocnie orzą tak 
bardzo przezeń umiłowaną niwę. Zapewne niejeden z nich, 
podobnie jak prof. Ludwik Ott, może o nim powiedzieć: Ich 
durfte ihn nicht bloss meinen Lehrer, sondern auch meinen 
vdterlichen Freund nennen *. 

W r. 1939 hitlerowskie władze III Rzeszy, te same, które 
w kilka miesięcy później wraz z profesorami uniwersytetu Ja- 
giellońskiego aresztowały tak bardzo przezeń cenionego ks. 
Michalskiego, zamknęły fakultet teologiczny uniwersytetu 
monachijskiego. Przymusowe przeniesienie w stan spoczynku 
M. Grabmann odczuł niezwykle boleśnie. Zapomnienia szukał 
we wzmożonej pracy badawczo-naukowej. Pierwsze lata wojny 
spędził w Monachium, Coraz częstsze i z dnia na dzień potężniej- 
sze naloty alianckie na to miasto skłoniły przyjaciół do sprowa- 
dzenia go do Eichstatt. Na zaproszenie dawnego swego ucznia 
i przyjaciela, biskupa Michała Rackla, wraca w r. 1943 do ro- 
dzinnej diecezji. Krok ten ocalił bezcenną bibliotekę Grab-. 
manna. Wkrótce bowiem po opuszczeniu Monachium mieszkanie 
jego zostało zbombardowane. Po wojnie, z głęboką, serdeczną 
radością powitał wskrzeszenie fakultetu teologicznego na Uni- 
wersytecie Monachijskim, którego przez długie lata był praw- 
dziwą ozdobą. W r. akademickim 1946/47 wykłada znowu 
dogmatykę. Nadszedł wreszcie rok 1948, rok jubileuszu. W oto- 
czeniu licznych przyjaciół w Monachium i Eichstatt obchodził 
Marcin Grabmann bardzo uroczyście 50-lecie kapłaństwa i 50-le- 
cie pracy naukowej. Wiedział, Ze to już „ostatnie jego święto". 
Wiedział, bo mówiły mu o tym coraz częściej, coraz natarczywiej 
symptomaty choroby serca. Pomimo rad lekarzy i przyjaciół 
nie przerywa umiłowanej pracy, aż w nocy z 30 na 31 grudnia 
1948 r. atak serca wytrąca pióro z niestrudzonej dotąd dłoni. 
Gdy 5. I. 1949 r. nastąpił ponowny cięższy atak, wielki medie- 
wista zrozumiał, że: Die actio ist vorüber; nun hat die passio 


13 Cytat z listu, jaki otrzymałem od prof. Otta dn. 19 września 1951 r. 
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begonnen, die schwerer ist als die actio. Passio wszakże zakoń- 
czyła się szybciej niż sądzili przyjaciele — 9 stycznia wieczorem 
Marcin Grabmann już nie żył. 

Wzorowego kapłana i wielkiego uczonego, który całe życie 
był wierny dewizie Credo, ut intelligam — Kościół i świat nauki 
odznaczył licznymi wyróżnieniami. Ksiądz Marcin Grabmann 
był protonotariuszem ad instar participantium (infulatem) 
i prałatem papieskim. Był profesorem zwyczajnym teologii 
dogmatycznej na Uniwersytecie Monachijskim, oraz członkiem 
rzeczywistym Bawarskiej Akademii Nauk. Był członkiem — 
korespondentem Pruskiej, Austriackiej i Węgierskiej Akademii 
Nauk; ponadto członkiem — korespondentem Pontificia Acca- 
demia di San Tommaso, Pontificia Accademia della religione 
cattolica oraz Mediaeval Academy of America. Posiadał dokto- 
. raty honoris causa uniwersytetów w Lowanium, Insbruku, Bu- 
dapeszcie jak również Katolickiego Uniwersytetu w Mediolanie. 
Był członkiem honorowym Société Thomiste internationale 
oraz współpracował z licznymi stowarzyszeniami filozoficznymi, 
teologicznymi i historycznymi *. 


DZIEŁO 


Ośrodkiem krystalizującym naukowej twórczości Marcina 
Grabmanna był zasadniczo Tomasz i tomizm. Czy może atoli 
rasowy historyk zadowolić się opisem postaci czy też idei fascy- 
nującej jegó myśl badawczą, bez podjęcia jednocześnie: próby 
dotarcia do ostatecznych źródeł i zbadania relacji wiążących da- 
ny fenomen dziejowy z epoką, w której zaistniał, oraz przyszło- 
ścią, na którą działał i oddziaływuje. Napewno: nie. To też nie 
dziwnego, iż Grabmann już w zaraniu swej działalności nauko- 
wej śmiało wkroczył w „mroki średniowiecza“, by przez ich 
rozjaśnienie mocniej osadzić w historycznych ramach intere- 


u Był między innymi członkiem centralnego zarządu wydawnictwa 
Monumenta Germaniae Historica. 
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sującą go postać i stworzony przez nią system. Zapuścił się 
wszakże w teren, który jeśli nie zasługiwał na miano terra 
ignota to tylko dlatego, że była to „ziemia“ bardzo słabo znana. 
Nie więc dziwnego, iż co krok odkrywał jakieś ciekawe postacie, 
problemy i zdarzenia. To go rozpraszało, ale jednocześnie wzbo- 
gacało tło, na którym kreślił centralne zagadnienia. 

Swą karierę naukową rozpoczął Grabmann od kilku drob- 
nych prac, w których referował poglądy św. Tomasza na naturę 
teologii spekulatywnej, ideę Boga, scintilla animae oraz inne 
zagadnienia filozoficzne i teologiczne. Zainteresowanie kon- 
cepcjami „Doktora Anielskiego* a więc człowieka, który żarem 
swego genialnego umysłu stopił ratio i auctoritas, wiedzę i wiarę 
w jedną harmonijną całość, roznieciło w młodym badaczu 
pragnienie naświetlenia syntezy tomaszowej od strony histo- 
rycznej. Sięga więc do patrystyki, filozofii przed — i wczesno- 
seholastycznej, by stwierdzić, jak zapatrywali się na stosunek 
rozumu do objawienia pierwsi myśliciele chrześcijańscy. Re- 
zultaty badań publikuje w wielkim dwutomowym dziele: 
Geschichte der scholastischen Methode, nach den gedruckten 
und ungedruckten Quellen dargestellt (Freiburg i. Br. 1909/1911). 
Szczególnie wartościowy a to ze względu na odkrycia, jest drugi 
tom wymienionej pracy.- Między innymi rzucił tam potężny 
snop światła na niedocenianą szkołę Anzelma z Laon; znacznie 
rozszerzył i pogłębił, przez sięgnięcie do przekazu rękopiśmien- 
nego, nasze wiadomości o szkołach Abelarda, Hugona ze św. 
Wiktora oraz Gilberta de la Porree. Zgodnie z planem autora 
trzeci tom miał obrazować rozwój metody scholastycznej w w. 
XIII oraz jej szczytowe wydoskonalenie w systemie św. Toma- 
sza. W toku zbierania odnośnych materiałów natknął się wszak- 
że na ciężki, ale niezmiernie pasjonujący i ważny problem 
recepcji Arystotelesa w początkach w. XIII. Powstałe w związku 
z tym trudności kazały mu chwilowo odłożyć pracę. Wrócił do 
niej dopiero pod koniec życia, tj. po osiedleniu się w rodzinnym 
Eichstatt. Odcięty od Bayerische Staatsbibliothek zaczął badać 
zebrane przed przeszło 30 laty notatki i dokumenty. Rezultatem 
włożonego w tę pracę wysiłku badawczego jest dzieło — na- 
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miastka trzeciego tomu omawianej tu publikacji: Die theologi- 
sche Erkenntniss — und Einteilungslehre des hl.. Thomas von 
Aquin auf Grund seiner Schrift „In Boethium de Trinitate“, 
Fribourg (Suisse), Paulusverlag, 1948. Do opracowania tego 
właśnie a nie innego tematu skłoniło Grabmanna, oprócz od 
młodości datującego się zainteresowania oraz powstałych na 
skutek wojny okoliczności zewnętrznych, także i sui generis 
„zamówienie społeczne“. Od dłuższego już bowiem czasu 
jesteśmy świadkami dyskusji, dotyczących natury i metod teo- 
logii jako nauki. Rozważania swe ujął autor w formę systema- 
tycznego i historycznego komentarza do Opusculum: In 
Boethium de Trinitate, a więc dziełka, które posiada pierwszo- 
rzędne znaczenie dla tomistycznej metodologii i teorii poznania. 

Można inaczej niż Grabmann zapatrywać się na samo po- 
jęcie oraz rozwój „metody scholastycznej'', można gdzie indziej 
szukać jej początków, nie można tylko zakwestionować roli, 
jaką Geschichte der scholastischen Methode odegrało we współ- 
czesnej mediewistyce. 

W swej pracy badawczej, nieraz jeszcze powracał Grab- 
mann do zagadnienia: filozofia — teologia, wiedza — wiara, 
ratio — auctoritas. Rozprawa Die philosophische und theolo- 
gische Erkentnislehre des Kardinals Mattheus von Aquasparta, 
eines Franziskaner theologen aus der Schule des hl. Bona- 
ventura, Wien 1906 — pozwoliła mu zapoznać się z augustyń- 
skim rozwiązaniem interesującej go kwestii. Problem ilumi- 
nizmu, z którym wówczas bliżej się zetknął, stał się dlań nieba- 
wem przedmiotem ciekawego studium porównawczego: Der 
gottliche Grund menschlicher Warheitserkenntnis nach Augu- 
stinus und Thomas von Aquin, Miinster 1924. Dzieło to, obra- 
zujące rolę czynnika nadprzyrodzonego w  epistemologii 
augustyńskiej i tomistycznej, słusznie nazwać możemy rozprawą 
o ostatecznych źródłach konfliktu pomiędzy platonizującym 
augustynizmem, reprezentowanym przez niektóre szkoły fran- 
ciszkańskie, a nawiązującym do Arystotelesa — tomizmem. 
Ciekawe myśli na temat iluminizmu oraz ulubionego przez 
filozofię augustyńską dwutaktu: Bóg — dusza znajdujemy 
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w innej jeszcze książce Grabmanna: Die Grundgedanken des 
heiligen Augustinus über die Seele und Gott, 2 Aufl., Köln 1929. 

Problem średniowiecznego  arystotelizmu, z którym 
zetknął się nasz autor już w czasie badań nad dziejami scho- 
lastycznej metody, stał się polem głównych jego zasług dla 
historii życia umysłowego wieków średnich. Opracowawszy 
wszakże w II t. Geschichte der scholastischen Methode rozwój 
„nowej“ logiki i wykazawszy jej wpływ na udoskonalenie me- 
tody scholastycznej, dopiero pod koniec życia powrócił Grab- 
mann do zagadnień związanych z dwunastowiecznym arysto- 
telizmem. Aristoteles im 12. Jahrhundert — oto tytuł wykła- 
dów jakie wygłosił w r. 1948 na uniwersytecie we Fryburgu 
Szwajc., opublikowanych po jego śmierci w „Mediaeval Studies“, 

O wiele ważniejsze są jednak jego prace dotyczące XIII- 
wiecznych przekładów Arystotelesa. Wśród nich zaś wysuwa 
się na czoło: Forschungen über die lateinischen Aristoteles- 
übersetzungen des XIII Jhds., München 1916. Dzieło to pod 
wieloma względami już dziś przestarzałe, odegrało poważną 
rolę w dziejach współczesnej mediewistyki. 

Specjalną rozprawę poświęcił Grabmann przekładom nie- 
których komentarzy do pism Stagiryty: Mittelalterliche la- 
teinische Ubersetzungen von Schriften des Aristoteles — Ko- 
mentatoren Johannes Philopenos, Alexander von Afrodisias 
und Themistios, München 1929 15, 

Asymilacja filozoficznej i naukowej myśli Perypaty przez 
zachodnio-europejskie ośrodki życia umysłowego (a zwłaszcza 
Paryż) dochodziła do skutku wśród licznych protestów i walk 
ideologicznych. Niechętnie na arystotelizm patrzyli przede 
wszystkim zwolennicy tradycyjnego, augustyńskiego kierunku. 
Skompromitowanie, zaraz w początkowej fazie recepcji Arysto- 
telesa, jego dokryny przez Dawida z Dinant oraz awerroistów 
łacińskich znacznie ułatwiło ataki nader licznym i wpływowym 
przeciwnikom. Dziejów oraz sprężyn kościelnych zakazów czy- 


5 M. Grabmann, Aristoteles im zwölften Jahrhundert, „„Mediaeval 
Studies“, 1950 (12). 
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tania i rozpowszechniania pism Stagiryty dotyczy następująca 
rozprawa Grabmanna: I divicti ecclesiasti di Aristoteles sotto 
Innocenzo III e Gregorio IX (1941). Sporna, lecz interesująca, 
jeśli chodzi o ocenę roli jaką odegrała w dziele recepcji oraz 
całym wielkim ruchu translatorskim średniowiecza postać 
Wilhelma z Moerbecke, stała się przedmiotem monografii: 
Gulielmo di Moerbecke O. P. il traduttore delle opere di Ari- 
stotele, Rome 1946. Czy właściwie on tam ocenił działalność 
przyjaciela i filozoficznego doradcy św. Tomasza, dowiemy 
się z przyszłych badań. Wszystko zresztą co zaszło na polu 
badań nad średniowiecznym arystotelizmem żywo obchodziło 
Grabmanna 1%, gdyż w pełni doceniał doniosłość recepcji arysto- 
telesa dla rozwoju filozofii i nauki średniowiecznej. Świadczy 
o tym zwłaszcza jeden z ostatnich jego artykułów: Importancia 
y Pareas de la investigation sobre el Aristotelismo medieval, 
„Sapientia“, 1949 (Buenos Aires). 

W dwóch rozprawach Pruskiej Akademii Nauk (1937 i 1938) 
opublikował wiele cennych materiałów ilustrujących rozwój 
logiki Arystotelesa od czasów Abelarda do Piotra Hiszpana. 
Wśród nich znajdowały się nieznane lub mało znane podręczniki 
dialektyki oraz komentarze do poszczególnych pism Organonu, 
do dzieł Porfiriusza i Boecjusza. Doskonałym uzupełnienim prac 
na tym polu było wydanie przezeń w „Mediaeval Studies“ 
(1947) — Tractatus de universalibus — antynominalistycznego 
dziełką, które łącznie z innymi inedita w nowy sposób, naświetli- 
ło poglądy Abelarda i innych logików XII w. 17. 

O rozwoju logiki w XIII w. dowiadujemy się z rozpraw 
Grabmanna o Wilhelmie z Shyreswood, którego logiczne Com- 
pendium po raz pierwszy wydał, oraz z prac dotyczących Piotra 
Hiszpana (późniejszego pap. Jana XXI) — autora popularnych 
Summulae logicales. Ta ostatnia postać w szczególniejszy spo- 
sób zainteresowała naszego mediewistę, jak to wynika zresztą 


15 Zob. jego entuzjastyczne sprawozdanie po ukazaniu się pierwszego 
tomu wydawnictwa Corpus philosophorum medii aevi: Aristoteles Latinus 
umieszczone w Góttingische Gelehrten Anzeigen, 202, Jg., 1940. 

17 Zwłaszcza mało znanego dialektyka — Alberika. 
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A jego rozprawy: Handschriftliche Forschungen und Funde zu 
den philosophischen Schriften des Petrus Hispanus, des spiteren 
Papstes Johannes XXI (1277), Miinchen 1936. Pozwoliliśmy 
sobie zwrócić uwagę na tę właśnie a nie inną publikację, po- 
nieważ autor nawiązuje w niej do badań ks. Michalskiego, 
który jak wiadomo, pierwszy uwypuklił rolę jaką Summulae 
odegrały przy kształtowaniu się nominalizmu i sceptycyzmu 
w w. XIV * Godząc się na odnośne wywody krakowskiego þa- 
dacza oraz podzielając jego opinię co do osoby autora Summu- 
lae ©, usiłuje Grabmann wykazać (wbrew ks. Michalskiemu) 
że Lambert z Auxere pisał po Piotrze Hiszpanie. 

Szeroko rozpowszechnione w w. XII i XIII Sophismata 
znalazły również swego historyka w osobie naszego mediewisty 
(1940). To samo da się powiedzieć o dociekaniach sema- 
tycznych średniowiecznych logików. W rozprawie drukowanej 
w ,.Philosophisches Jahrbuch“ (1922) kreśli bowiem Grabmann 
genezę i rowój licznych Tractatus de modis significandi. Warto 
również wspomnieć o rozprawie: Thomas von Erfurt und die 
Sprachlogik des mittelalterlichen Aristotelismus, München 
1943, w której dowodzi, że Tomasz z Erfurtu jest autorem 
powszechnie przypisywanej Janowi Duns Szkotowi — Gra- 
matica speculativa. Zsyntetyzował wiedzę na ten temat 
w artykule który ukazał się dwa lata po jego śmierci w „Móllan- 
ges de Joseph Ghelinck*, t. II. 1951 — Die geschichtliche 
Entwicklung der mittelalterlichen Sprachphilosophie und 


Sprachlogik. 
Obok arystotelizmu, który moglibyśmy bliżej określić 
przy pomocy przymiotnika  „ortodoksalny', rozwijał się 


«ce 
, 


(zwłaszcza w Paryżu) arystotelizm „heterodoksalny**, który 
najczęściej na doktrynę Stagiryty patrzył przez prymat ko- 


18 W epoce o której mowa, zarówno „nominalizm'* jak i „sceptycyzm 
. miały nieco inne znaczenie: „,terminizm' i „probabilizm* są bardziej 
odpowiednimi nazwami dla prądów nurtujących w. XIV. Zob. ,„„Kwartal- 
nik filozoficzne, 14 (1937) 74. 
19% Przeciwnego zdania był ks. Simonin, który autora Summulae utoż- 
samiał z hiszpańskim dominikaninem Piotrem synem Alfonsa. 
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mentarzy Aleksandra z Afrodyzji, oraz Awerroesa. Jego pierw- 
szym rzecznikiem był Dawid z Dinand, następnymi zaś, głośni 
wodzowie awerroizmu łacińskiego: Siger z Brabantu, Boecjusz 
z Danii, Jan z Jandun. W czasie swych żmudnych ale jakże 
owocnych w odkrycia poszukiwań, udało się Grabmannowi 
znaleźć (w Monachium) rękopis zawierający komentarze Sigera 
do licznych pism Arystotelesa. Dzięki temu znacznie wzboga- 
cił naszą wiedzę o tym niezwykle utalentowanym wodzu i pro- 
fesorze ‘zwichrzonego fakultetu artystów. Rozszerzył również 
nasze wiadomości o Boecjuszu z Danii. Stało się to na skutek 
odkrycia przezeń dwóch nieznanych pism tego awerroisty; 
jedno z nich nosi tytuł: De sompnorum divinatione — eine 
Darstellung der mittelalterlichen Physiologie und Psychologie 
des Traumlebens (1932 — 1936). Poza Paryżem szkoła awer- 
roistów miała swą stałą siedzibę we Włoszech, zwłaszcza 
w Padwie oraz Bolonii, od wieków rywalizującej (na polu nauko- 
wym) z nadsekwańską stolicą. Grabmanna zainteresował 
boloński ośrodek awerroistyczny i jemu poświęcił dwie roz- 
prawy. W jednej z nich (1930) referuje poglądy Tadeusza 
z Parmy, w drugiej natomiast (1936) charakteryzuje ciekawą 
postać Angela d Arezzo. 


Znacznie bardziej od arystotelizmu  heterodoksalnego 
interesował oczywiście naszego mediewistę arystotelizm orto- 
doksalny, a to choćby tylko dlatego, że był nurtem znacznie 
potężniejszym i donioślejsze, jeśli chodzi o sztuki, było jego 
działanie. Głównym twórcom tego kierunku interpretacyj- 
nego — Albertowi i Tomaszowi — poświęcił wiele wyczerpu- 
jących studiów. Za największe przedsięwzięcie naukowe św. 
Alberta uważa Grabmann oczyszczenie i udostępnienie światu 
łacińskiemu „prawdziwego“ Arystotelesa. Polihistor z Kolonii 
dokonał tego wielkiego dzieła za cenę ogromnego wysiłku 
jakiego niewątpliwie wymagało sparafrazowanie pism Stagi- 
ryty. Przez swe wiekopomne prace i dzięki swej potężnej indy- 
widualności wywarł, jak tego nasz autor dowodzi (1928, 1936), 
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kolosalny wpływ na całokształt życia duchowego Wieków 
Średnich *0, z 

Charakterystyke „ortodoksalnego“ arystotelizmu św. To- 
masza podaje Grabmann w Zeitschrift für Theologie und 
Glaube“ (1944). 

Walory komentarzy św. Tomasza pragnął uwypuklić przez 
zestawienie ich z analogicznymi pracami innych średniowiecz- 
nych komentatorów Arystotelesa. Prace badawcze nad ma- 
teriałami rękopiśmiennymi pozwolily mu opublikować w tym 
względzie wiele ciekawych pozycji; do najciekawszych należą 


rozprawy: o Angliku Szymonie z Faversham — profesorze 
oxfordzkim (1933), Włochu Gentile Cingoli — bolończyku współ- 
czesnym Dantemu (1941), Henryku z Brukseli — profesorze 


paryskim (1944) i wreszcie Jakubie z Douai, który ¿wykładał 
w Paryżu w tym czasie co i św. Tomasz (1947). 

W r. 1939 opublikował Grabmann ciekawą roprawę o me- 
todach i środkach pomocniczych jakimi posługiwano się w śred- 
niowieczu studiując Arystotelesa. Między innymi dowiadujemy 
się z niej o istnieniu alfabetycznych indeksów do pism Stagiryty 
(tabulae), skrótów oraz zbiorów kwestii egzaminacyjnych. 
Osobne studium (1934) poświęcił wpływowi arystotelesowskiej 
polityki i etyki na teorie kościelno-polityczne Wieków Średnich. 

Drugim, obok arystotelizmu wpływowym kierunkiem filo- 
zoficznym i naukowym Średniowiecza był Platonizm. W w. XII 
ośrodkiem studiów platońskich była szkoła w Chartres, zaś 
jej głównymi przedstąwicielami: Bernard z Chartres, Teodoryk 
z Chartres, Gilbert de la Porrće, Jan z Salisbury, Alanus de 
Insulis oraz Mikołaj z Amiens. Uczeni z Chartres byli jedno- 
cześnie humanistami i przyrodnikami. Z dzieł „Mistrza“ znali 
jedynie Timaiosa (wraz z komentarzem Chalcidiusa) i z tego 
dialogu czerpali koncepcje kosmogoniczne. Szkołę i jej przed- 
stawicieli. scharakteryzował Grabmann w II tomie Geschichte 
der scholastischen Methode. Osobne studium (1935) poświęcił 


20 M. Grabmann, Albertus Magnus Teclose, Philosoph und Natur- 
forscher, „Philos. Jahrb.*, 61 (1951). 
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jedynie Wilhelmowi z Conches — polihistorowi i uczniowi 


szkoły w Chartres. Opierając się głównie na podwójnym ko- ` 


mentarzu do Timaiosa oraz na komentarzu do Consolatio 
philosophiae Boecjusza, wykazał jak bardzo radykalny był pla- 
tonizm Wilhelma. Miał zamiar zająć się jeszcze innymi komen- 
tarzami scholastycznymi do Timaiosa, by przez ich zestawienie, 
odtworzyć rolę jaką dialog ten odegrał w dziejach średnio- 
wiecznej myśli. Niestety, planu tego nie wykonał. Udało mu 
się jednak przygotować do druku: Microcosmographia Magistri 
Guilelmi dwunastowieczny traktat kosmologiczny pochodzący 
ze szkoły w Chartres. 

Wpływowi neoplatonizmu na XIII — wieczną scholastykę 
niemiecką poświęcił Grabmann jedną ze swych licznych roz- 
praw (1910). Do poruszonych w niej zagadnień wracał jeszcze 
niejednokrotnie a to w związku z pracami o Albercie Wielkim, 
jego uczniu Ulrychu ze Strassburga (1905, 1926), Mistrzu 
Eckharcie (1927), oraz kolońskich teologach dominikańskich 
(1942). Badał również kanały, którymi sączył się neoplatonizm 
do filozofii scholastycznej. Pisał więc o przekładach dzieł Pro- 
klosa (1930) oraz o tłumaczeniach łacińskich pism Pseudo — 
Dionizego Areopagity. (1922). 

Tyle o Grabmannie — uczniu Deniflea. Teraz przyjrzyjmy 
sie Grabmannowi — uczniowi Morgotta. Od badań nad Toma- 
szem rozpoczął on karierę mediewisty i jemu też poświęcił 
ostatnie swe dzieło. Literaturze „tomistycznej* zawdzięcza 
głównie światowy rozgłos i sławę. 

Spośród wielu publikacji o Tomaszu wysuwa się na czoło 
niewielka książeczka (tomik — Sammlung Kósel) pt. Thomas 
von Aquin, Eine Einführung in seine Persönlichkeit und Ge- 
dankenwelt (Kempten u. Miinchen (1912). Dlaczego ona? Jest 
to bowiem niezmiernie rzadki przykład udanej koncentracji 
olbrzymiego materiału na stosunkowo niewielu stronicach. Cała 
kwintesencja współczesnej wiedzy o Tomaszu, jego życiu, 
dziełach, metodach pracy, znaczeniu dla historii filozofii, tam 
się zawiera. Ciągle przez autora przepracowywane i uzupeł- 
niane, w siódmym swym wydaniu (1946), dziełko to stało się 
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$ wprost idealnym wprowadzeniem w tak wielkie zjawisko dzie- 
jowe jakim było narodzenie się i rozwój tomizmu. Z radością 
śledził Grabmann jego triumfalny pochód przez bardzo dalekie 
nieraz kraje. Utwierdzało go to bowiem w przeświadczeniu, iż 
książeczka spełnia swój cel: szerzy na świecie znajomość toma- 
szowej myśli filozoficznej, teologicznej, etycznej, społecznej 
i politycznej. Przełożona na języki: holenderski (1914), hiszpań- 
ski (1918), włoski (1919), francuski (1920), angielski (1928) 
a nawet japoński, uzyskiwała w niektórych krajach znaczną 
liczbę reedycji. Zasadnicze rysy filozofii tomistycznej wyłożył 
Grabmann w broszurce: Heftchen der Górres — Bibliothek. 
Tutuł broszury: Die Philosophie des hl. Thomas von Aquin, 
Niirnberg 1946. Tomistycznej filozofii kultury poświęcił Grab- 
mann specjalną rozprawę: Die Kulturphilosophie des hl. Tho- 
mas von Aquin, Augsburg 1925. Autor wykazuje w niej, że 
ostatecznymi normami oceny różnych wartości kulturowych: 
religii, obyczajowości, nauki, sztuki są dla św. Tomasza ogólne 
zasady arystotelesowskiej metafizyki, psychologii, etyki i este- 
tyki. Wywody swe bogato ilustruje tekstami z dzieł Akwinaty. 
Chcąc zaś podkreślić doniosłość i oryginalność koncepcji 
„Doktora Anielskiego*, zestawia je z analogicznymi rozważa- 
niami innych scholastyków oraz wykazuje ich wpływ na kulturę 
Renesansu i czasów nowożytnych. Dzieło doczekało się prze- 
kładów na język włoski i hiszpański (1948). Rozszerzone przez 
autora w ostatnich latach życia czeka na nowe wydanie. 


W r. 1949, jako pierwszy kwiat na świeżą jeszcze mogiłę 
wielkiego tomisty rzucono w świat nowy (trzeci) nakład dzieła 
Das Seelenleben des hl. Thomas von "Aquin*!', Fribourg 
(Suisse). Z lubością zatapia się Grabmann w życie duchowe 
księcia scholastyków. Podziwia go nie tylko jako wielkiego 
myśliciela, lecz także jako wielkiego świętego, którego czysta, 
szlachetna osobowość godna jest najwyższej miłości i czci. 
Wnikliwa analiza psychologiczna tu nie rozprasza. Rozważania 


21 Przełożono je równie na język hiszpański (Buenos Aires, 1945) 
oraz angielski (Milwaukee 1951). 
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swe bowiem skoncentrował autor wokół trzech zasadniczych 
rysów Akwinaty: mądrości, miłości, pokoju. Te trzy hasła wpro- 
wadzają ład w obfitość analizowanych materiałów. W rezulta- 
cie przekazał nam Grabmann ciepłymi kolorami malowany 
portret św. Tomasza, męża, który nie tylko wykuł wspaniałą 
teorię doskonałości chrześcijańskiej, ale jej osiągalność własnym 
życiem udowodnił. Książeczka ta zdradza autora, zdradza jego 
gorącą miłość ku Tomaszowi, który był dlań ideałem chrześci- 
jańskiego filozofa, teologa oraz wspaniałym wzorem do naśla- 
dowania. 

O ile wyżej wymienione dzieła miały charakter populary- 
zatorski, o tyle zrodzone z polemiki studium: Die echten 
Schriften des hl. Thomas Aquin, Miinster 1920, przeznaczone 
było początkowo tylko dla fachowców. Zwalczał w nim Grab- 
mann poglądy P. Mandonnet zawarte w książce: Des écrits 
authentiques de Saint Thomas d'Aquin, Fribourg 1910, na auten- 
tentyczność niektórych Opuscula św. Tomasza. Wbrew opinii 
francuskiego badacza wykazał, iż starsze katalogi, niż przyto- 
czony przezeń katalog Bartłomieja z Kapuy, zawierają za- 
kwestionowane Opuscula. Drugie wydanie tego dzieła — Die 
Werke des hl. Thomas von Aquin, eine literarhistorische Unter- 
suchung und Einführung, Münster 1931, wolne już było od 
wszelkich kontrowersji. Zawierało natomiast wszechstronne 
wprowadzenie w przekaz literacki Tomasza oraz krytyczny 
katalog autentycznych i pseudoepigraficznych pism Akwinaty. 
Zestawienie znacznej ilości rękopisów (22 kodeksy) pozwoliło 
mu nie tylko naświetlić zagadnienie autentyczności poszcze- 
gólnych pism, ale także (co jest znacznie trudniejsze) ich chro- 
nologię. Nic więc dziwnego, że tak przerobiona praca została 
przyjęta przez specjalitów z wielkim uznaniem 2. 


Już po śmierci naszego mediewisty ukazało się trzecie wy- 
danie tego dzieła: Die Werke des hl. Thomas von Aquin, eine 
literarhistorische Untersuchung und Einführung. 3 stark 


22 Zob. D. Planzer, „Divus Thomas“ (Freib. S., 9 (1931); F. Pel 
ter, ,„Scholastik, 8 (1933). 
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erweiterte Auflage, Miinster 1949. Zgodnie z życzeniem autora, 
studium o którym mowa, wyszło jako rozprawa we wznowio- 
nych Beitrige zur Geschichte der Philosophie und Theologie 
des Mittelalters**, a więc publikacji ściśle związanej z osobą 
Grabmanna. Od czasu drugiego wydania (1931) zmieniło się 
wiele na polu studiów tomistycznych; uwzględnienia dorobku 
domagało się więc studium naszego badacza. Tuż przed śmiercią 
zdążył je przygotować do druku. Sprawę wydania powierzył 
Ludwikowi Ott, który opatrzył nowy nakład przedmową i spo- 
rządził indeks zawierający 27 kodeksów skolacjonowanych 
przez Grabmanna **. 

Grabmann wysoko cenił całość spuścizny literackiej św. 
Tomasza, atoli Summę Teologiczną szczególniejszym obdarzał 
afektem. Jej też poświęcił jedno ze swych dzieł: Einfiihrung 
in die Summa Theologiae des hl. Thomas von Aquin, Freiburg 
i. Br. 1919, 1929. Puszczając tę książkę w świat pragnął: „Oby 
to dziełko w nowym opracowaniu przyczyniało się nadal do 
glębszego zrozumienia i ukochania arcydzieła, z którego naj- 
jaśniej promieniuje czysty i bogaty duch „Wielkiego Dokto- 
ra“ #%, To co w tym „Wstępie* czytamy o powstaniu, celu archi- 
tektonice, metodach i wartości Summy zdradza, że piszący 
z dziełem tym oraz jego tłem historycznym jest obznajomiony 
bardzo gruntownie. Tak zaś napisana praca znajdzie napewno 
oddźwięk u czytelnika. Przypuszczenie to zostało już zresztą 
w pełni potwierdzone przez fakty. Einfiihrung przełożono bo- 
wiem w r. 1923 na język holenderski, w roku 1925 na francuski 
zaś w roku 1930 na język włoski; istnieją również przekłady 
angielski i polski. Ten ostatni sporządzony został przez ks. A. 
Żychlińskiego *%. 

28 Tą niezmiernie dla scholastyki zasłużoną publikację założył K. Ba- 
cumker w r. 1891. Po jego śmierci (1924) prowadził ją dalej M. Grabmann. 
Obecnie na jej czele stanął A. M. Landgraf; współpracują z nim: B. Geyer, 
L. Ott, Fr. Pelster i M. Schmaus. 

24 Wyczerpujące krytyczne omówienie tej publikacji znajduje się 
w „Rev. Philos.‘‘, Louvain, z. 48 (1950). 

25 Przedmowa do drugiego wydania. 

26 Wstep do Summy teologicznej św. Tomasza z Akwinu, Lwów 1933. 


13 — Roczniki Filozoficzne, t. V, z. 3. 
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Grabmann oczarowany systemem i świętością Tomasza 
śledził z pasją rasowego historyka dalsze losy jego dzieła. Badał, 
jak rozwijało się ono w XIII, XIV i późniejszych wiekach. 
Oceniał jego wpływ na czasy minione i dzisiejsze. Ze szczegól- 
nym zainteresowaniem obserwował wczesne szkoły tomistyczne: 
włoską (1923), angielską (1925), niemiecką (1925). Zaś czołowym 
przedstawicielom francuskiej szkoły tomistycznej — Egidiu- 
szowi z Lessines 7, Piotrowi z Auvergne, Kardynałowi Wilhel- 
mowi Petri de Godin, Janowi Quidort z Paryża, Janowi Kapreo- 
lusowi poświęcił Grabmann specjalne rozprawy. 


W ostatnim dziesięcioleciu swego pracowitego żywota 
szczególnie intensywnie zajął się X[V — wieczną kolońską szko- 
łą dominikańską (1942), oraz pierwszymi komentatorami 
Summy teologicznej. W rozprawie: Der belgische Thomist 
Johannes Tinctoris (1469) und die Entstehung des Kommentars 
zur „Summa Theologiae“ des hl. Thomas von Aquin”, wy- 
kazuje, że wymieniony w tytule przedstawiciel kolońskiej szko- 
ły tomistycznej jest pierwszym komentatorem Summy teo- 
logicznej. 

Śledząc życie i rozwój św. Tomasza, zetknął się nasz 
mediewista z różnymi formami literatury tomistycznej. Obok 
komentarzy, spotkał znaczną ilość skrótów, zestawień oraz 
indeksów, które miały średniowiecznemu studentowi, a czasami 
także i profesorowi, ułatwić opanowanie bogatej nie zawsze 
usystematyzowanej treści zawartej w dziełach Akwinaty. 
Zagadnienie o których mowa, zreferował w rozprawie: 
Hilfsmittel des Thomasstudiums aus alter Zeit (Abbreviationes, 
Concordantiae, Tabulae), Fribourg (Suisse) 1923. Jest to inte- 
resujący przyczynek o średniowiecznej dydaktyce, pozwala- 


27 


w „Divus Thomas“ (Frib.), 1948 — opublikował Grabmann: Fine 
dritte Handschrift des Traktates De unitate formae des Aegidius von Lessines 
O. P. (Cod. Erlang 207). Egidiusz z Lessines napisał De unitate formue 
w r. 1278, jako replikę na ataki Roberta Kilwardey. 

28 Praca o której mowa, znajduje się w Studia Mediaevalia in henorem 
admodum Reverendi Patris Raymundi Joseph Martin O. P.S. Theologiae 
Magistri XX-um natalem diem agentis, Brugis Flandrorum (1948). 
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_' jący zorientować się w metodach i organizacji studium św. 
_ Tomasza. 

Tak charakterystyczny dla czasów najnowszych, sponta- 
niczny nawrót tomizmu, wyraźnie zalecany przez Kościół 
(Ite ad Thomam) wywołał wiele kontrowersyj gdy przyszło do 

| rekonstrukcji autentycznej myśli Akwinaty. Między innymi 
zasadniczy dla tomizmu problem różnicy realnej między istotą 
a istnieniem, stał się przedmiotem przewlekłych i zaciętych 
dyskusji”. Grabmann, dla którego nic nie było obce, co w ja- 
kikolwiek sposób wiązało się z Tomaszem, natychmiast włączył 
się w wir roztrząsanych zagadnień. Dzięki zbadaniu nieznanych, 
lub mało znanych prac uczniów Akwinaty, mógł przeciwstawić 
, Ww r. 1924 tezie Pelstera twierdzenie, że teoria różnicy realnej 
jest własną teorią „Doktora Anielskiego'', a nie wytworem XIII, 
czy XIV — wiecznych tomistów. 
Pokaźną serię artykułów i drobnych ropraw poświęcił 
Grabmann rozwojowi myśli filozoficzno-teologicznej św. Toma- 
sza w czasach nowożytnych i współczesnych. Scharakteryzował 
między innymi postać i dzieła Kajetana (1934), pisał o Disputa- 
) tiones metaphisicae — Suareza (1917), o wpływie myśli to- 
mistycznej na współczesną teologię i filozofię (1922), o zasłu- 
gach szkoły lowańskiej (1938), a wreszcie o poszczególnych mo- 
diewistach (Morgott, Kl. Bacumker, H. Denifle, Kard. Fr. Ehrle 
i wiele innych). 
Spośród prawie 300 publikacyj, jakie pozostawił M. Grab- 
j mann wymieniliśmy tylko niektóre. Wiele cennych rozpraw 
E można znaleźć w Sitzungsberichte der Bayerischen Akademie 
3 der Wissenschaften, której członkiem był nasz autor już od r. 
1920. Inne rozsiane po fachowych czasopismach obu półkul 
zebrał, niektóre z nich gruntownie przerobił oraz uzupełnił no- 
wymi, w publikacji, którą opatrzył wiele mówiącym tytułem: 
a Mittelalterliches Geistesleben, München 1926, t. II, 1936. Zdążył 
jeszcze przed śmiercią przygotować III tom tego dzieła. Ma on 
29 Zob. w tym względzie: Ks. St. Adamczyk, Różnica między istotą 
a istnieniem stworzeń według nauki św. Tomasza z Akwinu, „Polski Przegl. 
Romistyczny*, 1939. 
13* 
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zawierać, oprócz zestawionych przez autora rozpraw, także in- 
deks % wszystkich prac wielkiego mediewisty. : 
Wartość dorobku naukowego Grabmanna zasadza się głów- 
nie na pionierskim charakterze wielu spośród jego dzieł. W cią- 
gu bowiem pięćdziesięcioletniej działalności badawczej przej- 
rzał nieprawdopodobne wprost ilości rękopisów, odkrywając 
wśród nich kodeksy o ogromnej wartości historycznej. Dzięki 
niemu na ekranie historii pojawiły się postacie, szkoły, kierun- 
ki, odpryski myśli filozoficznej i teologicznej, o których istnie- 
niu zgoła nie, albo bardzo niewiele wiedziano. Miał w swej psy- 
chice coś z wielkich odkrywców, coś z archeologa, któremu 
Daimonion szepce, że lada chwila może się stać panem przed- 
wiekowych tajemnie. Gwarancją zaś sukcesów była jego niepo- 
spolita pracowitość. Pionierski charakter jego prac stanowi o ich 
wartości, a równocześnie tłumaczy częściowo ich braki. Ten typ 
prac naukowych nie zawsze bowiem idzie w parze z dokładno- 
ścią. To też niejednokrotnie wytykano naszemu mediewiście 
błędy z zakresu paleografii, filologii, a czasami także i w sfor- 
mulowaniach *!. Posiadając bowiem zalety historyka, odznaczał 
się Grabmann brakiem zacięcia filologicznego. Protestowano 
również przeciw zbyt pośpiesznie wyciąganym wnioskom 3%. Po- 


30 Dokładny, obejmujący 215 pozycji indeks prac Grabmanna do r. 1935 
znajduje się w wydanej przez przyjaciół i uczniów książce pamiątkowej 
Aus der Geisteswelt des Mittelalters, Studien und Texte. Martin Grabmann 
zur Vollendung des 60 Lebensjahre von Freunden und Schülern gewidmet. 
Beitrage zur Geschichte der Philosophie. Supplementeband III, 2. Miinster 
i W. 1935. Między in. znajdujemy tam (s. 1091—1098) rozprawkę pol- 
skiego przyjaciela Grabmanna, Ks. K. Michalskiego: Za róvecation par 
Frére Barthélemyen 1916 de 13 theses incriminées. Katalog prac Grabmanna 
ciągle jeszcze nie jest zamknięty, ponieważ wciąż ukazują się jego rozprawy 
wydawane pośmiertnie. 

3 Zarzucano mu między innymi, także niewłaściwe określenie ,,me- 
tody scholastycznej*. Zdaniem przeciwników to co on nazywa metodą 
scholastyczną jest „metodą** scholastycznej teologii, lub raczej utożsamia 
się z istotą scholastyki. 

32 Np. Bruno Nardi oraz E. Gilson przeciw autentyczności odkrytych 
przez Grabmanna a opublikowanych przez F. Van Steenberghena! Que- 
stiones in De anima — Sigera z Brabantu. 
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za tym razi fachowców powtarzanie się, zbieranie na wielu stro- 
nicach tego co powiedzieli inni, po to, by naświetlić problem 
wynikami własnych badań. W związku z tym ostatnim zarzutem 
warto zaznaczyć, że olbrzymia większość prac Grabmanna jest 
przeznaczona nie tylko dla specjalistów, ale również i dla tych 
wszystkich, którzy się interesują życiem duchowym wieków 
średnich, a zwłaszcza centralną postacią tego okresu — św. To- 
maszem. Atoli ani drobne usterki, ani nieliczne pomyłki nie są 
w stanie zaćmić doniosłości naukowych osiągnięć monachijskie- 
go badacza. Do lauru wybitnego historyka średniowiecznej 
scholastyki oraz świetnego znawcy tomizmu, dołącza się jeszcze 
wawrzyn owocnej pracy pedagogicznej. Dla naszego medie- 
wisty podobnie jak dla św. Tomasza student — to socius caris- 
simus. Nic więc dziwnego, że wrył się głęboko w pamięć swych 
uczniów. 

W przeciwieństwie do wielu współczesnych mediewistów 
Grabmann nie ograniczył swych dociekań do jednego wieku, 
kierunku, czy jednej tylko gałęzi nauk filozoficzno-teologicz- 
nych. Przy pomocy śmiałych pociągnięć próbował źródłowo 
skreślić obraz życia duchowego epoki. Długo i ze szczerą mi- 
łością wpatrywał się w postać i dzieła św. Tomasza. Umysł jego 
bowiem urzekła potęga jego geniuszu, serce zaś przykuł nie- 
zwykły humanizm jego świętości. Historyk podświadomie sta- 
wał się hagiografem, piewcą świętości. Być może, iż dzięki temu 
dzieła Grabmanna o św. Tomaszu nacechowane są jakąś dziwną, 
na ogół w dziełach naukowych niespotykaną bezpośredniowo- 
ścią. To między innymi, zapewniło im popularność i poczytność, 
właściwą dziełom z zakresu literatury pięknej. 


personne de ses actions. 
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L'’éminent historien de la philosophie du moyen âge fut surtout célèbre 
par sa connaissance de l'oeuvre et des idées de saint Thomas d'Aquin, 
ainsi que par ses recherches infatigables au sujet des courants principaux 
et secondaires de la vie intellectuelle au moyen âge. C’est à François de 
Paula Morgott, professeur au seminaire ecclésiastique de Eichstadt qu'il 
devait sa prédilection pour les recherches sur saint Thomas et le thomisme, 
et a Henri Denifle et François Ehrle sa prédilection pour le moyen âge. 
Dans ses travaux sur saint Thomas Grabmann unit parfaitement l’hagio- 
graphie et l'histoire de la philosophie. C’est ainsi qu'il mit plus à la portée 
des lecteurs contemporains les oeuvres de saint Thomas, bien sévères dans 
leur objectivité impersonnelle. En connaisseur de l’aristotélisme médiéval 
et de la scolastique médiévale il découvrit maints aspects historiques jusqu - 
alors inconnus, il corrigea les opinions sur l’autheticité des écrits de saint 
Thomas et mit en lumière la part des écoles dominicaines de l'Allemagne 
dans la réception d'Aristote. Il publia environ 300 dissertations et articles 
basés sur de nombreux matériaux manuscrits. La traduction polonaise 
de son Zinführung in die Summa theologiae des heiligen Thomas von Aquin 
en 1933 popularisa le nom de Grabmann parmi les thomistes polonais. 
Grabmann entretenait de fréquentes relations scientifiques avec les mé- 
diévistes de maints pays, ainsi qu'avec les médiévistes en Pologne. Dans 
une de ses lettres au professeur abbé Constantin Michalski il exprime son 
regret de nepas connaître la langue polonaise, comme l'abbé Michalski 
ainsi que le professeur Alexandre Birkenmajer publient quelque fois leurs 


dissertations en polonais. La valeur de l’inimense legs littéraire et scien- | 


tifique de Martin Grabmann justifie pleinement la nécessité d'une étude 
spéciale, qui donnerait le total de son oeuvre, en soulignant l'interprétation 
originale des courants philosophiques qu'il caractérise. De Urmaneta en 
fit un essai dans sa dissertation: Caracteristicas del tomismo segun Grabmann 
y Sertillanges (1950). 


